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Byli pracownicy zdewastowali straszliwie drukarnie i administracje 
„Głosu Polskiego". 


„Głos Polski“ wytacza winnym sprawy Kryminalne i cywilne. 


One-da|l „Głos Polski“ stał sie ofiara niestychanego 
w dziejach prasy zamacru. Dzierżawigcy „Głos Polski‘ 
od pevnego Czasu byli pracownicy, we właśc wy i pra- 
wem przewidziany spos5b; nie uprzedza ąs właściciela 
wydawnictwa; nzsge ogłosili w czwartsowym numerze 
pGłosu Polskiego“, że isiniejzcy od wielu lat or-'an 
prze.ia e wychodz 6; a na jego miejsce rzekomo ma się 
u<azać inne pismo O tytule „Glos For nay*, 

istotnie, wczor-j i dziś ukaz:ło się takie pismo 
na bruku łódzkim. Ludzie, którzy stara a się wmówić 
w sp łe:zeństwo, że ów nowy dzienn:'czek jest istotnie 
jakzd y kontynuzcją naszego pisma, popełniają czyn; 
za ktory będą musi-li odpowiadać cywilni2 i karne. 
Proces kryminalny, który wdraża „Głos Pols i'' przeciw 
winnym pogwał:enia elementarnych zasad prava i 
etyki osoni przed oczami sypołeczzćstwa łódzkiego 
kul.s' teg> niesłychaneco wynad tu. 

Za nach na „Głos Pols:i* spalił jednak na panew= 
ce. Przez czły dzień wcz ra'szy zgłaszali sę do Adm:= 
nistcacji telefonicznie Prenum=-ratorzy i Czyt In cy 
„QGosu Polsk.eg=ś z cświadczsnem, iż przysizno im 
ao domu jakięś chce i niepotrzesne p'smo, i że żąca ą 
nadsyiania im , dłosu Polskiego'*;a niz naśladownictwa. 

Misczy innemi z racano sie do nas z zażalenie n, 
że po m.e»cie kręcą Się ja.yś ludzie, oczywiście acenci 


kiórzy usiłują wmó vić w Czytelników, źe działają rze- 
komo z ram enia „Głosu Polskiego“, a właściwie wkrę- 
cają „Slos Porannyś. 


Pon'evaż dotychczasowi dzierżawcy „Głosu Pol- 
skioro', wychodząc z naszę1o pisma, kompletnie zde” 
uasto vali dru'arnię, zawładnęli listą prenumeratorów; 
i poczynili niesłychane sz ody, niestety nie jesteśmy 
w możności odrazu postawić „Głosu Polskiego" na właśe 
ciwym mu wysokim poziomie. Nasi Czy:elnicy w zra” 
zum eniu przemijajączj. chwilowo cięż tiej Sytu 16 i, w jąr 
kiej z1ajduje się drukarnia iadministrzcja wybaczą nam 
zapewne jeszcze dziś, zarówno prowizoryczny wygląd 
zewnetrzny pisma, jak i ewentualne niedostarczanie 
cz:Ś:i prenumeraty do domu. Oid poniedziatku braki 
te będą cał<ow.c.e naprawione i „Głos Polski“ wroci do 
dawnego Stanu. 


Tuszymy, że Qzytelnicy nasi i Prenumeratorzy zro= 
zumieją, że na nasz warsztat pracy i placówkę społetz= 
ną u:zyniony został zamach, zamac: potworny i bez- 
przykładny i w należyty sposób poiraktu,ą całą sprawę, 


Wydawnictwo „Głosu Polskiego" 


Marcel. Sachs, redaktor naczelny. 


Zabójca dyr, Alberta Kona 


odzyskał przytomność i złożył zeznania 
Krwawa tragedja wywołała w Łodzi wstrząsające wrażenie 


Krwawa tragedja, której ofiarą 
padi b. p. dyr. Albert Kon, wywo- 
ała w Łodzi wstrząsające wraże- 
nie. Widomość o strzałach, które 


nich zajmuje matka z dwiema cór- 
kami, a drugie Edward Ciesiński. 
O kolejach życia Edwarda Cie- 


krytycznej nocy rozległy się na ul. 
Targowej, a których ofiarą padł 
dyr. Kon. lotem błyskawicy roznio 
sla się po całem mieście, budząc 
wszędzie zrozumiałą grozę i obu- 
rzenie. 

Wrażenie zbrodni było tem sil- 
nie'sze, że w stosunkowo krótkim 
czasie pod gradem kul zredukowa 
nego robotnika padł drugi już prze 
mysłowiec, a sam przebieg zbrod- 
ni i jej tło żywo przypom'nają za- 
bóstwo b. p. Dobranickiego, wła- 
ściciela jednej z fabryk przy ulicy 
Cegielnianej. 

W dniu wczoraiszym współpra- 
cownik nasz odwiedził rodzine za- 
bójcy Ciesińskiego. 


Kim jest zabójca ? 


Składa się ona z czterech osób: 
matki-wdowy i dwuch sióstr: 19- 
letniej Wandy i 16-letniej Eleono- 
ry. Mieszka ona w skromnym po- 
koiku przy ul. Brzezińskiej 58. Po 
kój ten znajdujący się na parterze, 
posiada bardzo skromne umeblo- 
wanie i tylko dwa łóżka, Jedno z 


sińskiego dowiadujemy się szcze- 
gółów następujących. Ojcięc jego 
z zawodu kamieniarz brał udział 
w wojnie św.atowej jako żołnierz 
armji rosyjskiej, przebył niewolę 
niemiecką, a wróciwszy do kraju, 
zachorował i w roku 1921 umarł. 


Po śmierci ojca Edward zmuszo 
ny był jąć się pracy zarobkowej. 
Był posłańcem w firmie Drusego 
przy ulicy Piotrkowskiej 93, gdzie 
pracował krótko, poczem prze- 
szedł do fabryki A. Ossera, prakty 
kując na majstra. Przebył tu pełne 
trzy lata, poczem dostał się do Wi 
dzewskiej Manufaktury, gdzie rów 
nież przepracował 3 lata, W owym 
czasie otrzymał tytuł majstra i zo- 
stał przyjęty do związku majstrów 
fabrycznych. 


Ciesiński dążył do wiedzy. Na- 
uce poświęcał wiele czasu i ener- 
gi. Uczęszczał do szkoły powsze- 
chnej przy ul. Widok 7, następnie 
zapisał się na kursa dokształcają- 
ce przy ul. Zawadzkiej Nr. 9. 

Niezależnie od pracy zarobko- 
wej i nauki, za'mował się Ciesiń- 
ski również sportem. Był człon- 


giem stowarzyszenia „Hejnał i 
„Union'. Prócz tego został kilka- 
krotnie nagrodzony podczas zawo 
dów kolarskich, 


W ucizczce przed 
gdm 


„Kariera moja skoń- 
czona” 


"W ubiegłym tygodniu Ciesiński 
został zredukowany, wskutek cze- 
go popadł w wielką depresję. Mat- 
ce swej oświadczył wówczas: „Kar 
jera moja skończona“, Matka stara 
ła się go uspokoić ; namawiała go, 
aby wyjcehał do ciotki swej, mie- 
szkającej w Dąbrowie Górniczej, 
na co Edward nie chciał się zgo- 
dzić. 

Ciesiński dostał się do „Widzew 
skiej Manufaktury" dzięki protek- 
cji swojego szwagra p. Hake, Kie- 
dy p. Hake z fabryki wystąpił, po- 
między Ciesińskim a b. p. Konem 
dochodziło do częstych scysji. 

Przed niedawnym czasem Cie- 
siński wyzwolony został na maj- 
stra. Częste starcia doprowadziły 
do teśo, że Albert Kon zdegrado- 
wał Ciesińskieśo ze stanowiska 
majstra na podmajstrzego, a osta- 
tnio przesunął go do rzędu prakty 
szycia Sprzeczki powtarzaiy się 
stale. 


W ubiegły piątek pomiędzy Cie 
sińskim a Konem doszło znowu do 
ostrej scysji, w rezultacie której 
Ciesiński został zwc.niony z pracy. 
Wywołało to na nim olbrzymie 
wrażenie, Ciesiński stracił władzę 
nad sobą. Wrócił do domu silnie 
przyśnębiony i płakał przed mat- 
ką, żaląc się na los i drżąc przed 
przyszłością. Matka pocieszała 'sy- 
na i zapewniała, że sytuacja się 
zmieni, że Albert Kon zmieni zda- 
nie į przyjmie go do pracy. Zapew- 
nieniom matki Edward uwierzył. 
Po długim namyśle udał się on do 
fabryki, by prosić Alberta Kona 
o przebaczenie i przyjęcie do pra- 
cy. 


Z fabryki wydalono go jednak i 
nie dopuszczono do dyrektora, Do- 
prowadzony do ostatecznści, Cie- 
siński postanowił zobaczyć się z 
dyrektorem Konem przed jego pa- 
łacem przy ul. Targowej. Tam też 
udał się i oczekiwał na przybycie 


Alberta Kona. 


(Dalszy c!ą$ na str, 2-2j). 


Żamach na nuacjusza 
w Madrycie? 


Zabojca dyr. Alberta nona 


Tranirzne sirzely 


I 


| 


Oczekując przed pałacem Ko- 


nów przy ul. Targowej, ujrzał 
wkrótce Ciesiński zbliżającedo się 
dyrektora, Zbliżył sie doń į blagał 
o przebaczenie, wyjaśniając, że 
znajduje się w wyjątkowej sytuacji, 
że ma na utrzymaniu mafkę i sio- 
stry, że śrozi mu głód. Prosił Kona 
© przyjęcie do pracy, obiecując po 
prawe į posłuszeństwo. 


(Doxończenie) 


kierunku zabójcy 
strzał, 


jeden celny 


stał zraniony w brzuch. Mimo to 
wolnym krokiem zdążał do ulicy 
Główne'. Dowlókł się tak do jed- 
nej z bram į upadi tam bezsilnie 
wzywając pomocy. | 
1 


Ostatnie słowa h. r. Kona | 


Pierwszy, który powiadomił ro- | 
dzinę Konów o morderstwie, był! 


Na wszelkie prośby Albert Kon! 17letni Marjan Kubicki, zamiesz- | 


pozostawał obo ętny, oświadczając 
że w rabryce jest już niepotrzebny 
i prosi, by więcej do niego się nie 
zwracał. Zroznaczeny Ciesiński wy 


dobył wówczas rewolwer i oddał Wziął rannego pod ramie 


6 strzałów w stronę Kona, który 
upadł z okrzykiem „Ratunku, ra- 
tunku”, Po chwili ostatnim wysił- 


kiem wydobył rewolwer į cddał w jusza Wudela wniesiono 


kały przy ul. Targowej 53. Znał on! 
dobrze z widzenia Alberta Kona,! 
a widząc go w dziwnym stanie, we 
spół z jednym z przechodniów 
i odniósł 
do pałacu. odległego o 50 metrów 
od miejsca zbrodni, 


Stąd przy pomocy portjera Jul- 
rannego 


|Zbiorowy mord 


Owasia górali 
na cześć Prezydenta 
Ezplitej 


Dziś w dniu imienin pana Prezy 


denta Mościckiego górale urząłzi | 


li Prezydentowi wielką owację, a i 


mianowicie rozpal:li przed okna- 


przy blasku ognia odtańczyli zbó- 
jeckie tańce góralskie, 


W sian spoczynku 
przejda oficerowie, któ- 
rzy przekr>:zyli prze» 

piso 7 wiek 

W najbliższych dniach w dzien: 
niku personalńym M. S. Wojsk u- 
każe się lista ołicerów, przenie- 
sionych w stan spoczynku. 

Obejmie ona wiele nazwisk oft 
cerów, którzy przekroczyli wiek 
odpowiadający ich stopniowi. 


Tezej oirerowie hisz- 
pinicy 
skazani na śmierć 


PARYZ, (PAT) „Le Journal” 
donosi z Madrytu, że sąd wo- 


wyższych oficerów na karę śmierci. 

Wyrok ten prawdopodobnie 
nie będzie wykonany, Of.cerowie 
ci zostaną stawieni przed sądem 
cywilnym. 


Bucharin usunięty 
od pracy partyjnej 
RYGA, 1 2. (ATE) Z Moskwy 

donoszą, że przywódca 3 między” 
narodówki komunistycznej Bucha 
tn ma być odsunięty zuveinie od 
pracy parlyjnej.  Dyms'a jego 
Stoi w związku z uieporozumie- 
niami na tle gospodarki party nej 
pomiędzy nim a Stalinem. 


Trocki wyjezkał 


do Kens antynopola 


LONDYN. 1. Il. (ATE). Na- 
deszła iu wiadotność, że Trocki 
wraz z żoną i synem wsiedli w 


porcie Batum na okręt zdążający 
do Koustantyncpola. 

Do chwili odjazdu okręiu Trocki 
wraz Z ro.iziną znajdowali się pod 
silną strażą 


Puli. Bezi 
ra.cą po-eistwa 
w Rzymie 
Warszawski korespondent „Głos 
su Polskiego* telefonuje; Jak się 
dowiaduję, pułkownik Beck w 
najbl ższym czasie obejmuje sta- 
nowisko radcy poselstwa polskiego 
w Rzymie 


Zintwiew i Ka ieniew 
w areszcie UoOmOWy u: 
MOSKWA, 1 lutego. Z polece- 

nia Stalina rozciąśnięto areszt do- 

mowy nad Zinow,ewem i Kam.e- 
niewym, nawróconymi trockistami, 


| 


na pierwsze piętro pałacu do po- 


i koiu gościnnego. 
Na ulicy było pusto.Cies ński zo 


Ranny cichym glosem wyszep-, 
tał, „czy w fabryce wiedzą, kto 
mnie zabił”, Kon był przytomny. 
Wezwano karetkę pogotowia, u- 
dzielono nferwszej pomocy. nowo- 
zem odwiezieno rannreśo d leczni- 
cy „Un'tas”, gdzie po północy ran- 
ny zmarł, 


Pies Hsk żvie 


Wbrew wiadomościom, donos :ą| 
cym. jakoby Edward Ciesiński; 
zmarł. dowiadujemy się, że zabój-| 
ca Kona mniema, że znajduje się w 
stanie bardzo cieżkim, utrzymany, 
zostanei przy życiu. 

O godz. 1i-ej rano przybył do 


4 


; szpitala nadkomisarz Weyer, ko- 


BERLIN (Pat. „Voss. Ztg.* do- 
nosi z Madrytu o zamachu na 
nuncjusza. którego miał rzekomo 
dokonać jakiś młody człowiek w 
chwifi, gdy nuncjusz przejeżdżał 
powozem, : 


Bawaria przeciw 
rzadowi Rzeszy 


Poruszenie w Berline 


BERLIN (Pat). Wczorajsze in 
formacje o obrażliwem wystąp'eniu 
premjera bawarskiego vrzeciwko 
rządowi. rzeszy i Prus w przemó- 
wieniu na konferencji prasose 
wywołały w Berlinie poruszenie. 


Premier pruski wezwał posła 


mendant Niedzielski i sędzia śled.|Drusk ego w Monachium do Ber- 
czy, którzy przesłuchiwali zabój-|lina dla złożenia mu sprawozda- 


cą. (p). 


pod Łomżą 


na terenie majatku hr Dzieduszychiego 


Z Warszawy donoszą nam: 
Na terenie majatku Poryte. na- 
leżaceśo do hr. Dzieduszyckieso, 


; : aa"; dokonano w aj ohydneśo mor- 
mi Jego olbrzymi stos chróstu i QES nyeng] 


du zbiorowego. 


Wstrząsający ten mord, w któ» 


rym zginęły od kul bandyckich 4 
osoby, a 1 otrzymała ciężką ranę, 
wywołał przyśnębiające wrażenie 
w całej okolicy. 


O godz. 7-ej wiecz., kiedy w pa- 
łacu panowała zupełna cisza, nasle 
w jednem ze skrzydeł pałacowych 
rczleśły się strzały rewo'werowe, 
następujące po schie raz po raz z 
błyskawiczną szybkością, 


Zanim zorentowaliśmy się, 


ło 20 strzałów rewo!werowych. 


Na odgłos strzałów pierwsza wy 


biegła z pałacu właścicielka, mająt 
ku Grażyna hr. Dziedtrszycka. 


Bandyci, uciekając. dali do niej 
kilka strzałów, które na szczęscie 


chybiły, 


fz 4 re ex = k s 

ŻA ronzocaty Kr 

LONDYN. 1. L (ATE). Wedłu: 
ostatnich wiadomości Amanulah 
staje się znów 


w Afganistanie. Obecnie rozporzą- | europeizacii Af'anist nu uragnąc | tala. Stan Brambora 


dza on 14 tvsiącarni wojska wiets 
nie wyćwiczonego. W Kandaharze 


przystąpił on nawet do utworzenia 'zamianował brata swego urzędowym 


rządu. 


że 
jest to napad bandycki. padło oka- 


ji jegu niepodległość. 


Domownicy natychmiast udali się 
do skrzydła pałacu, w którym miv 
szka rządca i służba. 


Ufrzeli tam streszny widok. Na 
podłodze w kałuży krwi leżały 
zwłoki: 33-leiniej Zołi Świeżyń” 
skiej. żony rządcy, służącej 19-let- 
niej Władysiawy Zienkiewiczówny, 
32-'etn'eśo fornala Pawła Małysza, 


l oraz 5-letn'ej córeczki rządcy, Kry 


styny. Wszyscy zamordowani mieli 
po kilka ran. 


| mowanem przez 56 1. Antoninę 5- 


nia o tem wystąpieniu. 


Straszna frayedia 
rodz. nna 
zastrzelił żonę, teścio- 
wą i siebie 

Z Poznania donoszą nam: 

Wczoraj około godz. 4-ej miesz- 
,kańcy domu przy ul. Górna Wilda 
'3, w Poznaniu, usłyszeli odgłos sze 
J . . 
regu szybko po sobie następują- 


cych strzałów w mieszkaniu, zaj- 
A 


iriłowę, żonę dozorcy. 


Po otworzeniu drzwi przybyłym 


Opodal leżała ranną 4-letnia Ha-| przedstawił się okropny widok, 
nia, druga córeczka Świeżyńskich. Na z'emi w kałuży krwi leżał szo- 


| Zawiadomiona © napadzie poli- 


cja rozpoczeła pościg, w wyniku 
któreśo aresztowano już kilka po- 
jedyńczych cesób, 

Bandyci zam'erzali dokonać na- 
padu:na właścicieli majątku i w 
tym celu! najpierw wymordowali 
służbę. 

Bandyci sołoszeni. nic nie zrabo- 
wali i ucieśli. 


Amanullah panem sytuacji 


jenny w Ciudad Real skszał 3ch ; 


ufworzył noży rzzd 
W rozmowie z przedstawicie 
lami prasy zagram cznej oświadczył, 


swój krai 


Amanul:ah 


w łel spósób ocalić 


zasłępcą. 


fer 28 l, Stanisław Brambor, obok 
, niego żona 24 l. Franciszka i te- 
ściowa Aniłowa, 


Jak się ckazało, po gwałtownej 
sprzeczce rodzinnej, zdenerwowa- 
iny do na'wyższego stopnia Bram- 
' bor wyjął rewolwer į dał trzy strza 
jły do teściowej, zadając jej ceżxe 
rany w brzuch, poczem strzelił do 
uciekającej żony, trafiając ją w del 
|ną część brzucha į łokieć, wresz- 
cie popełnił samobójstwo wystrza- 
łem w serce. 


Przybyłe w kilka minut pogsto- 


panem sviuzcii że nie wvrzeka się DOl tyki reform | wie przewiozło rannych do szpi- 


jest bezna- 
! dzie'ny, ofiary jego poddano cpe- 
racji wy'ęcia kul. Stan ich jest bar 


$dzo ciężki. 


Sejm radził nad budżetem 


ministerstwa uvracy. Spraw wewnetrznych 
i Najwyższej izby Kontroli 


otwo- 


! Wreszcie referent zaznacza, że 


sko- 


do szczesółowej froz-| Najwy sza Izba Kontroli nie 


przystąpił 


Jże w przyszłości z prawa tegoko= 


Następnie izba przystąniła do 


oawv nad preliminarzem budżə-ļrzystała ze swego prawa informo- dysku-ji nad budżetem M, S. W. 


towym. Budżet Prezyde ita Rzplitej | wania 
zreferował poseł Bitner (Cn. D ,| wypadkach w dzedzinie budżeto-' 
rosząc o przy ęcie go w brz'nie ;we, chociaż przekroczenie przez 
nit prooonowanem Ze względu rząd budżetu 
na to, że referenci bulżetu se mu to najeuosłnej Komisja uważa 
i senatu oraz Najwyższej lzby przeto za wiążące oświsdczenie 
Kontroli Państwa byli nieobecni, !prezesa va wyższej lzby Kontroli 
przewodniczący zarządził przerwę.Ę 


usprawiedl. wiało vy 


sejmu o nadzwyczajnych j pos 


| skrešl:ła 


Polakiewicz jako  sorawo- 
zdawca polaje do wiadomość, że 
komisia zmiiejszyła wvdatki tego 
m.nisterst va o 7,339,0C0 zł. w czem 
funiusz dyspozveyv nv. 
keferent wyraża przekonanie, że 
izba rzeczowo ustosunkuje się do 


po która 
szych obrad. 

Poseł Czapiński, referując bu- 
dżei Na'wyższej lzby Kontroht, 
wskazał na ko ieczność 
wama poiskiego 
wego, które dotąd 
taryczne i w tej formie 
dużej mierze niewykonaln >. 
mieprzedstawienia sajmowi 
kniżć rachu kowych, Najwyższa 
izba Kontroli me ma możności 
opracowania uwag o tych zamknię- 
ciach, a konstytucja nakłada 

' Najwyższą lzbę Kontrol 
Zek corocznego przedki 


ure ulo- 
bud’et- 
fragm-n- 


prawa 
jest 


zau! 


na 
obowią- 


lania sej 


, Mowi wn Osku o: zbsoósulor,um ula 
(rządu Dotąd nie było to 
| tykowane. 


prak- 


przystąpiono do dal- j WRUKUNEKWWAK ZWI 


bu | 
Kanai i Idzikowskiego 


rosztować 


nawet w} z są: 
vobec Bedzie milion f.anków 


Warszawski korespondent Gto- 
su Polskiego" telefonuje: 

Konsul polski w sew-Jorku p. 
Marynowski zawialomił M. S>raw 
Wwojsk., iż zeb ał na lot transatlan- 
lycki ma orow Kusali i Idzikow- 
skiego 640 tys. iranxów francuskich. 


' 
Í 
Wczorajsze posiedzenie | i 
rzył wicemarszał*k Wożnicki. Scj n | krytyczne uvagi wywołał fakt, że|rzystać bedzie. 
» 


Osólna swa wydatków na ten 


ilot wvniesie miljon franków 


tego budżetu. 


Pos. Prager (P.P.S.) zauważa, 
że budżet M. S. W. pod wzgledem 
wielkości trzecim budżelem i ujaw 
nia stałe tendencje rozrostu No- 
waca domaga się m. in. załatwie- 
nia ustaw samorządowych celem 
zwią aiia mn.ejszośc. słowiańskich 
z państwem. 


Po przemówieniach posła Smo- 
ły i stap ńs<iego przystąpiono do 
wniosku nagłego P.P.>, w sorawie 
nowelizacji podar u dochodo- 
wego. Nazłosć molywował 90s. 
Łarę a, wskazuj zc na kon eczność 
podniesienia rmnimum woinego 
oi podatku o tyle o ils siadała 
jwaluta, 'Naalość uchwalono. Na- 


jstępne posiedzenie w painedziałax 4 


D 
UFĄ 
I 
e 
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Litwa na wulkanie! 


jest przez wojsko i policię. 


Aresztowani zamachowcy domagali się załatwienia 
Konfliktu z Polską 


WILNO, 1 lutego. (PAT). „Sło- 
wo” otrzymało wiadomośc; z Kow 
na. wedle ktróych sytuacja na Ti- 
twie iest bardzo poważna i navrę 
żona. Krążą pogłoski, że po ar- 
sztowanin Plechawicziusa i ofice- 
rów miał być dokonany zamach 
bombowy na Wasl"emarasa, który 
się jednak n'e udał. 


„Dziernik Wileński“ donosi, że 
w Kownie wprowadzone -tan ~b- 
leżenia, obostrzono cenzurę pism 
or^ wydano do ludności i wojska 
o”ezwę, "*""vmaną w uspokajają 
cym fon'e f nefna nobfefnic o zli- 
kwidowanin bezrobocia, o przyj- 
écin 7 nam” IvHsr<aj powiafów, 
nawiedzionych klęską nieurodza- 


lu, itd. 


Na specjaln=m posiedzeniu rady 
gabinełowej, na które jednak pre- 
zydent Smetona nie przybył. p^- 
stanowione wydać do dowódców 


Sensacyjny proces o dobraRadziwiłłów | 


pułków rozkaz, którym podano 
tekst przysięć*, którą małą złożyć 
żołnierze. Późnym wieczorem re- 
dakcja otrzymała wiadomość, że z 
Szawel į Koszedar ściągnięto do 
Kowna stacjonujące tam pułki, W 
każdej chwili spodziewane jest 
starcie wojsk rządowych z oddzia 
łami Plechawicziusa, które posia- 
dają przewagę. Podobno Plechawi 
czlus został odbity przemocą wraz 
ze swoimi stronn'kami, 


Prezydent Smetona fest nie- 
zmiernie entuziastycznie witany 
przez wojska buntownicze, Po 
mieście krążą auta pancerne. 

Waldemaras z całym gabinetem 
zamknął się w gmachu rady mini- 
strów, strzeżony przez wierne puł 
ki i Szaulisów. Późną nocą redak- 
cja „Dziennika Wileńskiego“ o- 
trzymała wiadomość niesprawdzo- 
ną, jakoby Waldemaras został are- 
sztowany, 


O przebiegu zamachu otrzymała 
redakcja następujące informacje: 
Do Waldemarasa zgłosiła się dele- 
gacja kilkunastu oficerów z Ple- 
chawicziusem na czele. Delegacia 
ta przedstawiła Waldemarasowi 
obecny stan stosunków, żądając 
ustąpienia lub przyjęcia dezydera- 
tów, przedstawionych przez nich, 
a streszczających się w następują- 
cych punktach: 1) doprowadzenie 
do ostateczneśo załatwienia kon- 
fliktu z Polską, 2) przekreślenia 
traktatu handlowego z Niemcami, 
którzy sprowadzą Litwę do roli 
kolonji niemieckiej, 3) wolności 
prasy oraz 4) wprowadzenia z po- 
wrotem ustroju konstytucyjnego. 


Waldemaras potrafił jednak tak 
uspokoić Plechawicziusa i jego to- 
warzyszy, że uwierzyli jego zape- 
wnieniom. 


Po opuszczeniu gabinetu o godz. 


rozpoczął się wczoraj w Nowogródku 
Linia małopolska ż”da zwrofu dóbr ołycko-ni”świesk'ch 


NOWOGRÓDEK, 1 lutego. (Telefo 
nem od własnego korespondenta), 

W dniu dz'sie'szym przed tutej- 
szym sądem okręgowym rozpoczął 
się sensacyjny proces o dobra ro- 
dowe ksiażat Padz'wiłłów. Proces 
ten. który należy do rzędu najsen- 
szcyjnie'szych, ‘akie dotad w Pol- 
sce miały miejsce, wzbudził zrozu 
miale zainteresowanie, 


` Sala sądowa. wypełniona jest po 
brzeci publicznością i przedstawi- 
cielami palestry. którzy z uwacą 
przysłuchuja się przehieśowi roz- 
prawy. Do Nowośródka przybvło 
dz'ś również kilku przedstawiciaj 
prasy stołecznej i prowincjonalnej. 


Rozprawom przewodniczy wice 
pre7es sędzia Parafianow'cz w a- 
systencji sędz'ów Barańskiego 1 
D-hiekietn, Ze strony powoda. a 
więc małopolskiej linii Radziwił- 
łów wystenuje adw, Jamont, a ze 
strony obecnvch właścicieli spar- 
nych dóbr adw. adw, Piotrowski, 
Sawicki į Bielawski. 


Rozprawa dzisie'sza rozpoczeta 
zosteła odczytaniem aktu powódz 
twa, nzaszdr'i="-—uta nrafsrela lin 
ji małopo'skiaf dn własności dóbr 
ołycko-nieświeskich. 


Prem er Barte! w Zako- 


ZAKOPANE (PAT). Dziś przy- 
był lu oremjer Bartel i zamieszkał 
w hotelu „Bristol. Po południu 
udał się p premier do sanator um 
wojskowego celem złożenia powin: 
szowania p. prezydentowi Rzplitej, 


Marsz. Foch 

zaziębił się 
PARY, (PAT). W czasie prze- 
chadzki vo swych apartamentach 
marszałek: Foch zaziębił się, co 
soowodował» pewne zah mowanie 

posiępu rekonwalescencji. 


W akcie tym strońa powodowa 
stwierdza, że jednym z właścic'eli 
spornych dóbr był ks. Dominik 
Radziwiłł, który walczył pod do- 
wództwem ks, Józefa Poniatow- 
skiego przeciw Rosi: i w r. 1813 
zójnął w bitwie pod Hanan, Praw- 
nym właścicielem dóbr i spadko- 
bierca ks, Dominika został jego 
syn. Dóbr tych jednak nie otrzy- 
mał on z teso względu, że ks, Al- 
brecht Radziwiłł. znany i zdecy- 
dowany moskalofil, wydostał od 


Aleksandra I ukaz, przekazujący 
dohra linii nieświeskiej, 

Od tego czasu datuje się spór. 
który rozstrzygnięty zostanie do- 
piero obecnie przez sąd nowo- 
środzki. Objekt sporu przedsta- 
wia olbrzymią wartość. gdyż 086- 
łem dobra te wynoszą 42 tys, hek- 
tarów, j 

Po odczytaniu powództwa roz- 
poczeły się przemówienia stron. 
O godz. 5-ej po poł. rozprawę prze 
rwano do poniedziałku. 


7-ej wieczorem zostali wszyscy a. 
resztowani i osadzeni w więzieniu 
wojskowem w forcie „Pod Zieloną 
Górą”, Równocześnie w garnizonie 
kowieńskim doszło do poważnych 
zaburzeń. 


Zołnierze lifewscy 


uciekają do Polski 
w pełnem uzbrojeniu 


WILNO, 1 lutego. (PAT). Dzien 
niki donoszą z pogranicza polsko- 
litewskiego, że wczoraj granicę 
polską na odcinku Nowotrockim 
przekroczyło 6-ciu żołnierzy litew 
skich w pełnem umundurowaniu i 
uzbro'eniu. Żołnierze oświadczyii, 
że uciekają z Litwy. Przekazano 
ich władzom śledczym. gdzie zło- 
żą zeznania Krążą pogłoski, że u: 
cieczka ta jest w związku z wy- 
kryciem zamachu stanu. 


Marsz. Daszyński 
przyjmował wczoraj 
życzen'a imieninowe 
Warsz. koresp. „Gł. Pol." tele- 
fonuie: 

Wczoraj w dniu imienin mar 
szałka Sejmu p. Daszyńskiego, p. 
marszałek przyjmował życzenia 


wszystkich klubów poselskich 
rządu. 


Zgon Józeia Rapackiego 
znakomiteao malarza 
polskiego 
WARSZĄWA (Pat). 


mity malarz Józef Rapacki, 


Sowiecka polityka zagraniczna 


prowadzona jest Ściśle według wskazówek i myśli Lenina 


Przyjazne stosunki z Zachodem i ekspansia na Wschodzie oto główny 
cel dyplomacji rosyjskiej 


Z okazii t. zw. „Dnl Lenina, 
obchodzonych uroczyście w całej 
Rosji na intencję pięcioletniej ro- 
cznicy śmierci wielkiego ideologa 
komunizmu, prasa sowiecka Do- 
święcała wiele miejsca zagadnie= 
niom polityki sowieckiej na tere- 
nie międzynarodowym wciągu oO- 
ssatnibh pięciu lat. „Polityka za- 
graniczna ZSSR i bez Lenina, była 
leninowska* — oto idea przewo 
dnia. wszystkich tvch artykułów 
które w tych dniach informowały 
czytelników rosyjskich o metodach 
działania i zadaniach sowieckiej 
polityki międzynarodowej. 


Jednem z naczelnych zadań 
tej polityki było, zdaniem pism 
moskiewskich, zachowanie przyja- 
znych stosunków z bezpośrednimi 
sąsiadami Rosji na zachodzie i 
wzmożenie ekspansji komunistycz- 
nej w kierunku wschodni.n. 


W dążeniu do wzmocnienia 
swego prestiżu na wschodzie po- 
lityka sowtacka uważała za sto- 
sowne poświęcać jaknajbaczniejszą 


uwage próclemowi ruchu narodo- 
wościowego narodów wschodnich 
Na zachodzie natomiast trzy- 
mano się dla osiąznięcia tego sa- 
mego celu metod zupełnie innvch 
które opierały się ua pro >vagowa- 
niu idei m'ędzynarodowaśsi w ru- 
chu robotniczym. Jeszcze Len'n 
nawoływał kierown ków polityki 
zagranicznej Rosii do skupienia 
wokół ZSSR wszystkich budzących 
się narodów wschodu, by wraz 
z nimi prowadzić następnie walkę 
przeciwko międzynarodowemu im- 
perjalizmowi. Dvrektyw tych trzy 
mali się ściśle dvplomąci sow.eccy 
działający w Afganistanie, Persji, 
Turcji i Chinach. 

Polityka stosunków handlowych 
z państwami zachodniemi pozostaje 
w ścisłym związku z teorją Lenina 
o t. zw. „perejyszce", z  teorją 
ustępstw dla wygrania na czas e. 
w chwili obecnej  przedłużen e 
„Deredyszki* — piszą „lzwiestja”, 
jest zasadniczvm najbardziej 
skutecznym  postu.atem polityki 
zagranicznej ZSSR. 


Jedną z metod,. przy pomocy 
których postulat ten ma być zrea: 
lizowany, jest propaganda nokoju. 
Drugą mstóda, — zdaniem  „Iz- 
wiestii* jest zademąnstrowanie ko- 
rzyści, 7 jakiemi związane jest dla 
państw kapitalistycznych współży* 
cie z republiką sowiecką. De» 
monstrowanie to odbywa się w 
drodze p zyznawania kap talistom 
zagranicznym koncesyj, udzielania 
firmom zagranicznym zamówień 
na dostawę rozmaitych towarów 
it. p. Wzamian za to ZSSR usi 
łuje otrzymać zagranicą kredyty, 

Zastanawiając się nad bilinsem 
pięcioletniej polityki zagranicznej 
sowietów bez Lenina, moskiewskie 
„Izwiestja* piszą: „W ciązu pię: 
ciolecia, które minęło od śmierci 
Lenina, dyplomacja sowiecka trzy» 
mata się ściśle jego wskazówek, 
dotyczącycn polityki międzynaro* 
d'wej, kierując się dyre<tywami, 
które przy konsekwentnem ich 
przeprowadzeniu powinny zapewn ć 
państwu sowieckiemu jaknajdłuż- 


szy okres „peredyszki". 


Dziś w 
nocy zmarł w wieku lat 56 znąko» 


Dyktator Kowieński w obronie przed zamachem strzeżony 


fuia pancern? na ulicach Kowna. — Pogłoski o aresztowaniu Waldemarasa. — Zaburzenia w garnizonie kowieńskim 
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Siarczyste mrozy w Polsce 


Na Zachodzie natomiast znacznie się ociepliło. 


Miesiac luty był zawsze jednym z najsroż- 
szych pod wzgłędem zimna i tradycja ta całkowi 
cie się utrzymała, Mamy obecnie tak siarczyste 
mrozy, jakich od 1915 roku nie pamiętamy. 

Onegdaj wleczorem już spadła temperatura 
w gwałtowny sposób. W Łodzi termometr wska 
zywał 16 stopni poniżej zera. Wczoraj tempera- 
tura stała mniej więcej na tym samym pozio- 
mle. O godzinie 8-ej rano wynosiła — 13 stopni, 
w południe — ll st. C, przed wieczorem zaś 
znów opadła do 13 stopni poniżej zera. Póź- 
nym wieczorem było jeszcze chłodniej. 

W całym kraju temperatura wahała się wczo- 
raj w granicach od 16 do 33 stopni C. w War- 
szawle Grudziądzu i Kaliszu było 20 st. mrozu; 
w Kielcach 17 st; w Hali Gąsienicowej 15 st; w 
Morskłem Oku 17 st; w Poznaniu 19 st; w 
Pińsku, Krakowie, Bydgoszczy, Zaleszczyach I 
Zakopanem po 22 st.; w Krakowie 23 st: w 
Wilnie i Cieszynie 25 st. 

Największe mrozy były w Pohwiance pod 
Wilnem, gdyż dochodziły do 33 st. 

Dokuczliwość mrozu potęguje wiatr północ- 
ny. Barometr stoi bardzo wysoko. O ile w ciągu 
dnia dzisiejszego nie nastąpi zmiana, mrozy będą 
trzymać conajmniej cztery dni. 

ko 

Fala mrozów spowodowała wiele szkód na 
solejąch, W wielu miejscach drnty telefoniczne 
i telegraficzne popękały. Również pękały pew- 
ne części w parowozach, wskutek czego pociągi 
stawały w drodze. Do Łodzł przychodziły z oœ- 
późnienierg prawie wszystkłe pociągi. 

Z powodu włelkiego mrozu w większych dó- 
mach zamarzły rury centralnego ogrzewania I lo 
katorzy pozbawieni zostali ciepła, marząc w 
luksusowych nieraz apartamentach. 

Specjaliści od rur“ rozrywani byli I przy- 
jeżdżano po nich samochodami, wynagradzając 


Radioprogram, 


1015—11.45 Transmisja nabożeństwa z Ka- 
tedry Poznańskiej, 
11.56—1210 Sygnał czasu hejnał Marjacki, 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
12.10—14.00. Transmisja z Filharmonii poran- 
ku symfonicznego. 
14.20—14.40 Odczyt p. t. 
dzenia hipotek* 
ski. 
15.00—15.15. Komunikat 
ńadprogram. 
15 15—16 00 Transmisja z wystawy szkolne; 
okręgowej w Warszawie. 
16.00—16 25. Odczyt p.t. „Liga Ochrony Przy 
rody“ — wygłosi Mieczysław Limanowski. 
16.25—1635 Nadprozram i komunikaty. 
1635—17.00, „Z przeżyć i dziejów narodu" 
(Wspomnienia historyczne) — wygłosi profesut 
Henryk Mościcki. 
17.00—18.00 Transmisja 
strej Bramy w Wilnie 
18.00—19.00 Program dla dzieci najmłodszych 
„W pokoiku Jasia* pióra Ewy. Zarembiny, z ilu- 
stracja muzyczną Wład. Macury, 
19.00—19.20. Rozmaitości. 
19.20— 19.45 „Radjokronika”*. 
19.45— 19.55, Nadprozram i komunikaty. 
19.56—20 (0. Sygnał czasu. 
20.30—22 00 Koncert wieczorny. Muzyka tek- 
0. W przerwie komunikaty teatrów miejskich. 
22,00—22.05 Komuwikat lotniczo - meteorolo- 
giczny, 
22.05—22.20 Komunikaty PAT. 
22.20—22.30 Komunikaty policyjny, sportowy 
nadprogram 
22.30—23 30 Transmisia 
dancingu „Oaza* 
Roszkowskiego. 
24.00—02.000 Muzyka taneczna z Balu Repre- 
zentacyjnego im inż. Machcewicza (transmisja z 
hot. Europejskiego). 


„O potrzebie urzą- 
— wygłosi Franciszek [ymow- 


meteorologiczny | 


nabożeństwa z 0- 


4 


muzyki tanecznej z 
„ Orkiestra pod kier. Wacława 


Pužury aptes. 
Dziś w nocy dyżurują apfeki: M. Lipca (Piotr 
<ówska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), w 
(iroszkowskiego (Konstantynowska 15), A. Pe- 
relmana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 37), S, Jankielewicza (Stary 

Rynek 9) 
os 

| 

Jutro w nocy dyżurują apteki: L. Pfwtow- 
skiego (Piotrkowska 309). S$. Hamburskiezo 
(Główna 50) B. Głuchowskiego (Narutowicza 
r. 4) J. Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Gha- 
emzy (Pomorska 10), A. Potasza (Plac Koś- 
sielny 10). (b). 
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po królewsku za udzielenie szybkiej | skutecznej 
pomocy. 
> 

W wielu miejscach popękały również rury 
wodociągowe. Dla zapobiegania wypadkom ga- 
zownia miejska uruchomiła specjalne pogotowie, 
które czuwać będzie nad całością rur gazo- 
wych. 

Na przedmieściach zamarzły studnie, a tem 
samem ludność pozbawłona została wody do 
picia. 


Przeszło 25 


wynosi budżet 


Na wczorajszem posiedzeniu magistra 
tu p. wiceprezydent dr. Wieliński prze- 
dłożył projekt budżetu nadzwyczajnego 
na rok 1920/30, który zamyka się sumą 
ziotych 25.165.000. Preliminarz budżetu 
nadzwyczajnego przewiduje następują- 
ce wydatki: 


złotych 
zakup nieruchomości i 
spłata długów hipotecznych 500.000 
budowa garażu 120.000 
budowa urządzeń gospo- 
darczych w maj. Rszew . 20.000 
ułożenie chodników: przed 
gmachami miejskiemi . . 30.000 
budowa kolonji na Polesiu 
Konstantynowskiem - „ 10.000.000 
budowa betoniarni 120.000 
warsztaty mechaniczne 120.000 
kanalizacja $ 4.500.000 
cegielnia mechaniczna 1.500.000 
wykup rzeźni 1.500.000 
udział w Tow. budowy 
kolejki „Łódź - Tomaszów* 600.000 
nowe bruki +« . . . . 2.000.000 
budowa drogi Łódź— 
Skotniki ` 80.000 
plan regulacyjny m. Łodzi 
i regjonalny a 135.000 
wykończenie 2- ch budy n- 
ków szkolnych ; 5 510.000 
budowa nowych szkół 1.000. 000 


Państwowy Instytut meteorologiczny wyłaś- 
nla przyczynę tak silnych mrozów, twierdząc, 


iż spowodował je specjalny wyż syberyłski, | Ukaże 


fala którego dostarła | do mas. Mrozy te zdantem 
P. I. M-a mogą potrwać najwyżej 4 dni. 

Ciekawą jest rzeczą, że w Europie zachod- 
niej niema mrozów. W Londynie Jest 9 stopni 
ciepła, w Rzymie 6, a w Paryżu 4 stopnie po- 
wyżej zera. W Berlinie notowano tylko 5 stop- 
ni poniżej zera, (—is). 


miljonów zł. 


inwestycyjny. 


pomnik Tad. Kościuszki . 180.000 
budowa srpitgia pow- 

szechnega - . 1.000.000 
budowa zakładu steryli- 

zacrino-utylizacyjnego « 300.000 
park ludowy . „ « 600.000 
roboty inwestycyjne w in- 

nych parkach miejskich « 150.000 
budowa pływalni «+ 100.000 
udział miasta w Związku 

Elk tryf. Okreru Łódzkiego 100.000 


Należy podkreślić, że suma zamknię- 
cia b.dżetowego, t. i. zł. 25.165.000 jest 
wyższa Od zeszłorocznej o blisko 8 miljo 
nów złotych (budżet nadzwvczajny na 
rok 1928/29 przewiduje zł. 17.812.107). 
dy" nie zaś przenosi sume wydat- 
ków. nadzwyczajnych w r. 1927/28, wy- 
noszącą według realizacji złotych 
11.024 039.39, 

Suma wydatków inwestycyinych bi- 
lansuje się z preliminarzem dochodów 
nadzwyczajnych, którego charaktery- 
styczrrym rysem jest to, iż na inwesty- 
cie. t. zw. rentujące się miasto prelimi- 
vuje dochody z pożyczek. zaś na inwe- 
stycje nierentujące się (różne naprawy 
SERA szkół powszechnych, szpitala i 

t p.) — dochody z nadzwvczainych 
wpływów własnych, a więc z salda ka- 
sowego i z nadwyżki dochodów zwy 
!czajnych nad wydatkami zwyczajnemi. 


Magistrat jest w porządku! 


Wypłata zasiłków bezrobotnym nie jest 


zależna od 


W związku z oczekiwaną decyzią p. 
ministra pracy i opieki społecznej w spra 
wi? wypłaty zasiłków doraźnych bezro- 
botnym robotnikom sezonowvm. którzy 
stracili już prawo do zapomóg ustawo- 
wych, wśród zainteresowanych rozsie- 
wane są pogłoski, jakoby zwłoka w pò- 
wzięciu decyzji co do przedłużenia okre 
su zasiikowego była konsekwencją nie- 
uiszczenia pewnych sum, należnych ia- 
koby od magistratu dyrekcji Funduszu 
Bezrobocia. 

Jak komunikuje nam oddział praso- 
wy magistratu, powyższe oświetlenie 
sprawy zasiłków doraźnych jest nieuza- 
sadnione i tendencyjne. 

Jeszcze za urzędowania poprzednich 
władz miejskich. zarząd obwodowy Fun 
duszu Bezrobocia w dr. 22 X.1926 r. we- 
zwał magistrat do uiszczenia na rzecz 
F. B. ok..70.000 zł., tytułem zaległych 
jakoby składek ubezpieczeniowych za 
robotników miejskich. 

Ponieważ roszczenie to było bezpod 
stawnę i oparte na błędnej kde) 
obowi azuiacych 


Ww sprawac h ubezpie- 


samorządu. 


czeń przepisów prawnych. magistrat od 
wołał się do ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, żądając umorzenia powyż- 
szej sumy. Spór zlikwidowany został o- 
statecznie pismem dyrekcji Funduszu 
Bezrobocia w Warszawie z dn. 29.X. 
1928 r. Nr. 7043/P., z zawiadomieniem, 
że stanowisko magistratu, jako rekuren- 
ta, zostało w całej rozciągłości uwzględ 
nione. 

Sprawa przedłużenia na tygodnie naj 
bliższe okresu zasiłkowego dla bezrobot 
nych robotników sezonowych nie ma— 
rzecz prosta — nic wspólnego z załat- 
wionym od kilku miesięcy sporem po- 
między samorządem a dyrekcją Fundu- 
szu Bezrobocia i zależy, jak wspomni ia- 
no wyżej. wyłącznie od decyzji p. mini- 
stra pracy i opieki społecznej. Należy 
nadmienić, że starania o przedłużenie 
okresu zasiłkowego czynione sa zarów- 
no ze strony obwodowego Funduszu 
Bezrobocia i związków zawodowych, 
iak ze strony magistratu, który w tej 
sprawie wystąpił do władz państwo- 
wyc ch z ohszernym memoriałem. 


: BEGRGSA. 


PEA patetyczna 


Film, osnuty na tle motywów genialnej SYMFONJI CZAJKOW- 
SKIEGO. Nadzwvczaj zajmująca akcja rozgrywa się wśród gota- 
cych piasków pustyni saharskiej oraz w najwytworniejszych pała- 


cach Paryża. 


W rolach głównvch: po raz pierwszy na ekranie, słynny mistrz 


boksu Georges Carpentier, 
chelle Verly. 
Reżyserował — M. Nalpas. 


H. Krauss, prześliczna Olga Day i Mi- 


Film ten wywoła niewątpiwie najwyższy entuzjazm i podziw dla 


rewelacyjnego ujęcia temat 


u. 


Svmfonja Patetyczna odegrana będzie w KUNNE. 


| będą regula 


| tości 


= wę , i i s4 
. ; p ELI ' 


się najpotężniejszy dramat 
i poświęcenia w jednym 


miłości 


z najwytworniejszych kin m. Łodzi 
film p t. 


„talii Monar 


Tragiczny splot intryg miłosnych. 
Zabójstwo ces Elźbiety w Genewie!! 


Mord w Sarajewie. 
RE 


Stan bezrobocia 
nie uległ zmianie. 


Na terenie państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy w Łodzi, (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, ł3- 
czycki i brzeziński w dniu 1 lutego 1929 
r. było w ewidencj: zarejestrowanych 
bezrobotnych 25.854 w tem w samej Ło- 
dzi 19.280. w Pabianicach 2.177, w Zgie- 
rzu 1.890, w Zdursk:ei Woli 516, w To- 
maszowie-Maz. 1.549. w Konstantyno- 
wie 86. w Aleksandrowie 118, w Rudzie- 
Pabianickiej 244. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 13.417 w tem 13.036 beztobot- 
nych brało zasiłki ustawowe z Fundu- 
szu bezrobocia i 381 bezrobotnych zapo- 
mogi doraźne ze Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi brało zasiłki 10.300 
bezrobotnych z czego 10.066 z Funduszu 
Bezrobocia i 234 zapomogi ze skarbu 
państwa. 

Pracowników umysłowych brało za- 
siłki doraźne 142. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
ua terenie Łodzi 1.854 bezrobotnych, O» 
trzymało pracę 523, wysłano do pracy 
Są. — 


Sąd pracy w bodzi 


rozpoczął już urzędowanie. 


W bieżącym tygodniu sąd pracy w 
Łodzi rozpoczął już swą faktyczną dzia» 
łalność, przystępując do ferowania wy- 
roków w karnych sprawach. 

Karne sprawy rozpatruje tylko sę- 
dzia koronny bez asystencii ławników, 
to też, mimo, iż ławnicy jeszcze nie są 
mianowani, sesje sądowe odbvwać się 
rnie trzy razy w tygodniu, 
w poniedziałki, środy i piątki. 

Po nominacji ławników sąd przystą- 
pi w szybkiem tempie do rozpatrywania 
wszystkich zaległych cywilnvch spraw, 
które zostały dotąd złożone przez pra- 
cowników, poczem już normalnie odby- 
wać się będą codziennie sesje sądowe. 


Grypa ustępu e. 


Epidemia grypy powoli wygasa 
Przyczynił się do tego szereg mroźnych, 
pogodnych dni. 

Mimo to jednak, każdego dnia zda- 
rza się jeszcze wiele wypadków zasłab- 
nięć, to też lecznice kasy chorych, jak 
również prywatni lekarze otrzymują na- 
da! dużo wezwań do chorych. 

Z tego wzślędu, ponieważ następują 
obecnie dwa dni świąt, dziś i jutro, cho- 
rych zaś nie można pózbawić pomocy 
lekarskiej, kasa chorych zarządziła aby 
jutro, w niedzielę, wszystkie 'ecznice ka 
sowe byłv czynne Nie będzie się jednak 
w nich przyjmować pacjentów, lecz wez 
wania do chorych  obłożnie do domów. 
W ten sposób wszyscy chorzy będą mo. 
gli wezwać jutro ze „swych lecznic do 
do domu lekarzy. i. 

ERP 


Z ekspedycji st. kolejowej Łódź - Fabryczna 
skradziono 1 sztukę towaru, wart 550) zł stanoe 
wiącą własność Zawadzkiego Józefa, zamiesz- 
kałego przy ulicy Ogrodowej Nr. 6 

Remertowi Janowi (Słowieńska 16) z warszta- 
tu rzeźniczego, skradziono różne wyroby mięsne 
i słoninę ogólnej wartości 150 złotych. 

Widawskiemu Herszowi (Kilińskiego Nr. 35] 
skradziono z szopy 45 par spodni ogólnej war- 
540 złotyc! 


Naorodzenie pol ciantów 


którzy aresztowali mordercę 
b. p Króla. 


W dniu wczorajszym w godzinach po 


poludniowych komendant policji łódz- 
kiej inspektor Elsesser Niedzielski w za 
stępstwie komendanta p.p, dr. Torwiń- 
skiego wezwał do siebie trzech bohater- 
skich policjantów a mian. starszego przo 
downika Wesołowskieśo oraz posterun- 
kowych Nykła i Chylińskiego, = sd 
przyczynił: się do wykrycia zabójcy”b. p. 
Króla — bandyty Romana Szczecińskie- 
go i wręczyli im naśrodę ` wyznaczoną 
przez rodzińtę b. p. Michała Króla. 

Z ogólnej sumy 5000 zł. bohaterscy 
policjanci otrzymali 75 proc., pozostałe 
zaś 25 proc. przeznaczono na pielęgno- 
wanie grobów zmarłych funkcjonarjuszy 
P.P. województwa łódzkieśo. 

Jak się dowiadujemy, niezależnie od 
naśrody pieniężnej starszy przodownik 
Wesołowski i posterunkowi Nykel i Chy 
liński otrzymają krzyże zasługi, w. 


Oswietlenie ulic. 

Wczoraj, pod przewodnictwem p. pre 
zydenta Ziemięckiego, odbyło sie kolej- 
ne posiedzenie magistratu. na którem 
m. ln, zatwierdzony został projekt dodat 
kowej umowy z „Łódzkiem T-wem E- 
lekt(rycznem* w sprawie oświetlenia u- 
lic miasta, nieobjętych planem, przewi- 
dzianym w  uprawnieniu rzadowem. 
Pro'ekt tel umowy zawiera szczegółowe 
postanowienia co do warunków oświet- 
fenia wlic włazdowych oraz innych, in- 
stalacii, optat, konserwacji i amortyzacji 
urzadzeń, zatwierdzenia planów oświe- 
teniowych, kontroli nad siecia elektrycz 
ną it. d. 

Projekt umowy z elektrownia znaj- 
dzie się na porządku Gbrad iednego z 
najbliższych posiedzeń rady mięjskiej. 


DAL STUDENTÓW, 

Dnia 7 lutego 1929 r w salonach Ogniska ofi- 
erskiego (Al Kościuszki 4) odbędzie się pierw 
zy reprezentacyjny bal „Samopomocy Braw 
niej” studentów wąlnei wszechnicy polskiej ou- 
dział w Łodzi pod łaskawvm protektoratem I. M. 
protektora prof. dr. S. Słońskiego. 

Komitet honorowv stanowią: Panie: dyr. Bar 
cińska, prezesowa Eitinzonowa,  redakhtorowa 
Gumkowska, wojewodzina Joszczołtowa. genera- 
lowa Małacliowska redaktorowa Ołtaszewsk 
kuratorowa Ryniewiczowa. inżynierowa Rum. 
plowa, w. prezydentowa Rapulska,  starośŚcina 
Rżewska. inż. Szczurkiewiczowa, w. prezydento 
wa Wielińska, pulkownikowa Więckowska, re- 
daktorowa Urbachowa, prezydentowa Ziemię za 
pułkownikowa Zawiślakowa 

Panowie: dyr. M Barciński, prof. Czapczytt- 
ski prezes Ejtingon. pułk. Frank. red. Gumkow* 
ski, dvr. Gorczyński. wojewoda Jaszczołt, gen. 
Małachowski. redaktor Oitaszewski, gen. Olszy 
1a-Wilczyński, inż Rumpel, w. prezydent Rapal 
ski. starosta Rzewski. kurator kyniewicz staru 
sta Strzemiński, ławnik Smolik, redaktor Us 
yich, w prezydent Wieliński. putk. Wieckowski, 
acz Waltratus, prezydent Ziemięcki., pułk. Za- 
viślak. Początek balu o godznie 9 wieczór. 
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KONCERT ROBERTA CASADESIISĄ. 

W czwartek. dnia 7 lutego odbęuzie się w 
iiermonii 13-tv koncert mistrzowski. na kto- 
m wystąpi pianista Światowej stawy Robert 


W rol! głównej urocza gwiazda 
ekranu światowego 


Szaleństwo zabaw: karnawałowych w stolicy dożów. 
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„Karnawał Wenecki“ 


MARJA JACOBINI. 


Wyjątkowo zajmująca akcja. 


Podatek od biletów kinowych 


bęizie znacznie zredukowany. 


Zrzeszenie teatrów świetlnych woj. 
łódzkiego zabiegało już od dłuższego 


| 


szenie teatrów świetlnych reprezento- 
wali pp. S. Cynamon, Maszycki, Stobie- 


czasu o wprowadzenie w życie na tere- {cki i Pellikan. 


me m. Łodzi rozporządzenia ministerjial- 
nego w sprawie podatku widowisko- 
wego. 

Rozporządzenie wspomniane normu- 
je obciążer © podatkowe  kimoteatrów 
w zależny od kategori wyświetla- 
nych każdt.. zowo filmów. Zastosowały 
się już do niego liczne samorzady i tyl- 
kc z większych miast jedyna Łódź do- 
tychczas nie poddała rewizji dotychcza- | 
sowych stawek podatkowych. wynoszą 
cych 50 proc. ceny biletów. | 

Zarząd Zrzeszenia przeprowadził sze į 
reg konferencji, przedewszystkiem z pre 
zvdentem miasta p. Ziemięckim i taw- | 
nikiem, a następnie z p. wojewodą Jasz- | 
czołtem, z naczelnikiem wvdziału sa- 
morządowegó p. Kozłowskim. nacz. 
wydz. bezp. p. Adelste'nem i Svską, a 
iiawet w Warszawie z dyrektorem de- 
partameniu Strzeleckim i dvr. central- 
nego biura filmowego pułk. Łuskino. 

Na skutek tych zabiegów p. woj. 
Jaszczołt zwołał wspólną konferencję 
przedstawicieli magistratu i zrzeszenia 
tcatrów świetlnych. Konferencia odby- 
ła się w dniu wczoraiszym pód przewod 
nictwem nacz. Kozłowskiego. Z ramie- 
nia magistratu wziął w niej udział ław- 
nk Kuk (prezydent Ziemięcki z powodu 
wyjazdu nie mógł być obecny) a zrze- 


Po kilkugodzinnej ożywionej dyskusji 
zdołano uzyskać od mazistratu obniże- 
nie podatku o 10 proc. dla tych obrazów, 
które będą wyświetlane łacznie z do- 
datkiem naukowym lub kraioznawczym 
oraz zredukowanie podatku do wysoko- 
ści-10 proc. od filmów naukowych. 

Pozostałe kwestje sporne rozstrzyg- 
nięte zostaną na następnej konferencji. 


Wprawdzie ustępstwa magistratu są 
bardzo minimalne, to jednak należy je 
powitać. jako pierwszy krok, prowadzą 
cy ku uzdrowieniu dotychczasowych. 
tak anormalnych stosunków. uniemożli- 
R AROSCH rozwój rodziinej kinematogra 
ji. 

Fakt obniżenia stawek przy wyświe- 
tlaniu propagandowych dodatków umoż 
liwt kinoteatrom spełnienie wobec Sze- 
rokich mas roli oświatowej. Zaznaczyć 
przy sposobności należy, że wszystkie 
państwa zachodu stosują jaknaidalej idą- 
ce. zniżki podatkowe od programów zło- 
żonych. 

Należy mieć nadzieję, że i pozostałe 
kwestie sporne zostaną uzgodnione ku 
zadowo!eniu wszystkich —w ostatecz- 
nem uregulowaniu sprawy podatku wi- 
dowiskowego—zainteresowanvch czyn- 
ników. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 


„Carewicz* Zapolskiej dany będzie dziś o 
godz. 4 po południu po raz ostatni (poniedział- 
kowe przedstawienie zakupione jest przez Zwią 
zki). Ceny popularne 

„PVGMALION” SHAW*A 
wobec kończącej sie niezadługo gościny Al. We- 
zierko, grany hedzie jeszcze tvlko cztery razy. 
dziś wieczorem (cenv popularne). futro wieczo- 
rem (ceny normalne zniżone), we wtorek i w 
czwartek. 

„SEKRETARKA PANA PREZESA” 
ciesząca się rzadko notowanem powodzeniem 
grana będzie jeszcze dwa razy: iutro. t. 1. nie- 
dziela o zodz. 4 popołudniu (ceny popularne) 
oraz w środę (ceny najniższe). 

„HINKEMAN" TOLLERA. 

Najbliższa premierą featra Miejskiego Se- 
dzie głośny na scenach niemieckich dramat jed- 
nego z najwybitniejszych współczesnych pisa- 
rzy niem, E Tollera „Hinkeman* Reżyseruje 
Edward Wierciński. Rolę tytułowa. dającą wy- 
konawcy ogromne pole do aktorskiego popisu, 
odtworzy Artur Socha, dwie inne główne rofe 
meskie — Michał Znicz i Franciszek Brodnie- 
wicz: złówne role kobiece — Hilda Skrzydłow- 
ska i Antonina Iunajewska. Całkowicie uową 
nader oryginalna oprawę dekoracyjną projektuje 
Konstanty Mackiewicz. 


TEATR KAMERALNY. 

W piątek przyszłego tygodnia Teatr Kamt- 
ralny występuje z pierwsza premierą „literacką | 
sezonu. W reżyserskim opracowaniu oraz w ti- 
scenizacji Konstantego Tatarkiewicza dana bę*| 
dzie jedna z najgłośniejszych sztuk repertuaru 
francuskiego — barwna. wysoce ory£inaln' bet: 
na głębszych ak.entów poetyckich. a jedn. .ześ- 
nie nader efektowna teatraunę (9 obrazów) SZru 


ważniejsze: Dab '"waska, Paieńska Nienńrztnka, 
Slaska. Żabczyńska, Chodesk. Dannecki. rz bi- 
siak. Hajdugu Xezəm iki Staszewski, Tarai- 
ski, Winawer, Woszczerowicz. ('gół:m bierze 
udział w prenycrze z góra 24 wykorawtów. nie 
ficząc sił oon3zawżv ch. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „MURZYNA 
WARSZAWSKIEGO". 

Dziś dwukrotnie: o godz. 5 popołudniu | 9-€) 
wieczorem oraz futro również dwukrotnie: u 
godz. 5-ej i o 9-ei żranv będzie sensacyv:ny . Mu- 
rzyń Warszawski“ Słonimskiego z Michałem 
Zniczem w roli tytułowej. 

Dziś t jutro popołudniu ceny zniżonef od 1 zł.) 

Poniedziałek. wtorek į środa ostatnie trzy 
powtórzenia sztuki Słonimskiego. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro o godzinie 4,20 p. p. i 8,20 wiecz. 
bawić się będzie publiczność na arcywzsołym 
wcdewilu karnawałowym „12 żon Jafeta", 


ARTYSTYCZNY WIECZÓR TOWARZYSKI 
P. T- „BAL GAŁGANIARZY*, 
zapowiedziany na 7 lutego w „Malinowej“ ze 
względu na swołą oryginalność, zapowiada się 
nader interesująco. Gospodynie į gospodaszę w 
osobach artystek j artystów naszego teatru pizy 

gotowują szereg ciekawych niespodzianek, 

Zamówienia na pozostałe stoliki przyjmuje ji 
zaproszenia wydaje kancelarja teatru Miej kiego 
od 1—3 w poł. telefon 116. 


JUTRZEJSZY WYSTĘP GRUSZCZYŃSKIEGO 
W „HALCE*. 


Rarnamałowa premjera 
mielkie$o mystamomwego arcydzicla 


Olśniewająca przepychem hi- 
storja miłosna z życia ary- 


Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 


, Początek przedst. o 2 dz. 4-ej po poł., w soboty, niedziele į świeta o g. 12 w poł., ostatniego o godz. 10-ei wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od Zł. 1.—, w soboty, niedziele i święta od godz. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.— zł. 


stokracji weneckiej. 


Efektowne pomysły. 


Aa YE 


Casino. 


Wicher 
z Liljen Gish. 


Jedną z największych tajemnic po- 
wodzenia _ filmu jest reżyserska umiejęt- 
ność łączenia tła sztuki z jego fabułą w 
jedną harmonijną całość. 

Obraz „Wicher* jest kapitalny; kapi- 
talny właśnie dlatego, że twórca jego Wi 
ktor. Sióstrom nie pozwolił na rozbiega- 
nie się akcji i tła filmu. Wspaniałe, zgro- 
zą przejmujące zdięcia z natury, mają 
nie tylko na celu stworzenie mocnej kan- 
wy, po której snuć się mają dzieje miło- 
ści dwóch serc. Rozszalałe huragany, or- 
gie wzburzonych żywiołów, potęga trą- 
by powietrznej w proch zwalającej domy 
i lasy, są tylko uzupełnieniem tego wich- 
ru namiętności i szaleństwa, który roz- 
pętał się w duszy kobiecej. 

Treść „Wichru* jest barwna i efekto- 
wna. Sierota Liddy zostaje zmúszona 
do zawarcia ślubu z dzielnym fermerem 
Edwardem. l)o jej szarego życia wkrada 
się handlarz bydła Will, który w sposób 
brutalny prześladuie młodą mężatkę swa 
ią miłością. Dochodzi wreszcie do tego, 
że ta w obronie swej godności niewieściej 
dobywa rewolweru; ciężko ranny Will 
pada na ziemię, a przerażona Liddy znaj- 
duje ratunek w ramionach swego dziel- 
nego męża, którego po przejściach, bu- 
rzach i wichrach życiowych nauczyła się 
cenić i kochać. 

Główną rolę z wrodzoną sobie subtel- 
nością i przepięknem stonowaniem kreuje 
przepiękna Liliana Gish. Dyskrecja 
bezbronność dziecka — namiętność ko- 
biety — pastelowość odczucia — oto głó- 
wne pierwiastki gry tei kapitainei artys- 
tki, czyniące „Wicher“ pierwszorzędnym 
ewenementem filmowym. 


— 


Wiadom'ści sospodarcze. 


DLA MONOPOLOWYCH FABRYK CYGAR 
odbywa się w Gdyni przeładunek tytoniu nma- 
desłanego via Rotierdam w ogólnej. ilości ca. 
750 t. w liściach, pochodzących z kolonji holeu 
derskich. Przeładunek uskutecznia przedsiębiut 
stwo ekspedycyir s „Atlantic“. 

WALUTA PCLSKA została oficjalnie uzna- 
na za stałą w Kanadzie i departament dochue 
dów państwowych zawiadomił wszystkie wła 
ściwe urzędy Kanady, że z dn. 29 listonada 
1928 r. kurs złotego złotej jednostki moneta: 
nej polskiej został ustalony | prokiamowaty na 
dol. 0.11218 jednostki dolarowej Kanady aż da 
odwołania. 

NA POLSKIE BEKONY na rynku angielskim 
nastąpiła w grudniu deruta cen, mianowicie 
notowano polskie bekony: 30 listopada 1928 r. 
72 sh do 90 sh., zaś 2í grudnia tego roku — 76 
— 83 sh. Przyczyną zniżki była większa kc 
sumcja dz czy”nv i drobiu, co jest «bjawem 
dorocznym o tym czasie oraz większy popyt 
na bekon .rlandzkie ; zuńskie. Z powodu tej 
zniżki cen grudzień nię przyniósł eksportowł 
polskiemu zysków, nie przyniósł jednak j strat 
W okręgu bydgoskim uruchoiniono newą bekos 
niarnię (Anglo-Bacon-Factury) w Szubiniz. 

W SPRAWIE WYBORÓW DO IZB RZL- 
MIEŚLNICZyCH zawarta została osłateczme 
umowa pomiędzy orzatiizacjami chrześcijan- 


Jutro t. -w niedzielę odbędzie się w ril- |skiemi i żydowskiemi, co uczyn zbędnemi wy» 


harmonii trzzci 
opery objazdowei j wystawiona 


iostatni występ warszawskiej, bory. Umowa, jaka zawarta została 
bedzie opera „stronami przewiduje podział mandatów i miejsc 


pomiędzy 


ka Szymona Uiastillona „Maya“, grana od ronu |w 4-ch aktach Maniuszki „Halka“. W roli Jom- Ww izbach rzemieślniczych w następującym sto= 

1926-g0 hez przerwy nu trzeciej z kolej scenie |ka wystapi nasz znakomity tenor bohate:skt| sunku: rzemieślnicy chrześcianie otrzymają 25 

literackie, Paryża, ogólzm z górą orzez 600 wre | Stanisław Gruszczyński który na czwartkowym | miejsc, a żydzi 15 mandatów. Na kresach wschu 

szorów. występie . Żydówki“ oczarował licznie zgrotma- ,dnich stosunek. tern wypadnie :0 odmiennie, 
„Msya” przetł ynaczona została na kilkana- |dzoną publiczność. Początek punktualne o gw | mianowicie żydowscy rzemieś otrzyinają 

ście języków światowych : odegrana na wielu |dzinie 4-ej po południu. Niewielką ilość roze- | nieco więcej miejsc 

scenach quropejskich i amerykanskich. stałych biletów nabywać można w kasie Fii- Umowa zawaria zO.rsła në 
Rolę tytuł»wą ućtworzy Jarina Moske harmonii. 


sadesus. o którym cała prasa francuska Wwy- 
ła się, że jest to rasowy wykonawca, posia- 
cy nadzwyczajna intuicie artystyczną, ktora 
2 z riebwwała technika pozwala artyście a 
wszelkie utwory muzyczne 
lvsz'nv- Na program Sweku 
vsta wybrał utwory Schu- 

'hmsa Ravela i innych, 


a 


a 


całą Polske, 


l 


“ne 
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Dziś i dni następn. 


Passe-Partout i biletv ulgo- 
we ne ważne! 


Początek o godz. I2-ej 
ceny mieisc na | seans od 50 gr. 


Orkiestra pod dyr. 
SS Tr mity. TEDA 


Róg Zawadz kiej i Zachodniej: 
Ostatnie seti 
TE 


R. Kanio ora, 
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PRASY 5 


Arcybrzebój sezonu! 


IWANA BPETROWICZA 


CAREWICZ 


Symfonja pieśni i miłości! 


lntrygi dworu rosyjskiego. 


w „Ostatnim Rozkazie” 


UWAGA! 


1929. 


Korona twórczości! 


w filmle padl. powieści GABRIELI 
ZAPOLSKIEJ p. t. 


wzruszający dramat miłości następcy tronu. 


Zwyczaje i obyczaje ludu rosyiskiego. Zamach bombowy na carewicza. 
Przepych wystawy. Porywająca gra artystów. 


Uwaga: Specjalnie dla tego filmu 2 orkiestry: bałałajek i smyczkowa. 


Tradiczńć życie japonki. 


e 
~ 
„Be | 
"a 


‘sza jest zabawką, żona— pokorną służącą. 


Mąż sprowadza gejszę do domu, gdzie jej usluguje żona. 


Postać gejszy jest znana całemu 
światu, Jest ona prześliczną, barwnie u- 
braną laleczką, która. według dzisiej- 
szych praw, winna przekraczać rok 
12-ty. 

Tańczy. śpiewa, gra na skomplikowa | 
nych instrumentach, usługuje przy ucz- | 
tach, a wszystko to spełnia z uroczym 
szczęśliwym uśmiechem na miniaturo- 
wej twarzyczce, 

Od czasu do czasu jednak przeróżni 
misjonarze przywożą wieści o tem. iak 
ciężką i cierniową drogę przechodzi gej- 
sza, zanim nńsiągilie ten właśnie szczę- 
śliwy uśmiech. | 

Gejsza od najwcześniejszego dzieciń 
stwa przechodzi surową, twardą szkołę, | 
i przeważnie właści icielka takiej szkoły 
jest panią życia i śmierci gejszy, 
dzież jej zarobków. Częstokroć brat pro | 
wadzi studja, rodzice otwierają jakieś 
niewielkie przedsiębiorstwo za pienią- 
dze, otrzymane ze sprzedaży siostry, 
czy córki, 

Gejsza nigdy nie dochodzi do żadne- | 
go majątku i przeważnie umiera bardzo 
młodo. Czasem wychodzi zamąż za czło 
wieka bocatego z wysokich sfer, ale to | 
już są tylko wyjątki. 

Czego jednak szeroki świat nie wie, 
to jak zgubny jest wplyw instytucji 
gejsz na małżeństwo, do jakiego stopnia 
rujnuje ona naród i paraliżuje rozwój 
kraju. 

Zewnętrznie i zdaleka wydaje się| 
nam japonka uosobieniem egzotycznego 
wdzięku i poezji. a japońska rodzina — 
szczytem harmonii. 

W istocie jest nieco inaczej: japoń- 
ska kobieta (nie gejsza!) jest dziś jes- 
cze niczem więcej, jak barbarzyłńską 
niewolnicą. Jeśli w najwcześniejszych 
latach dziecięcych nie sprzedano jei do 
szkoły gejsz, ojciec sprzedaje ią na wła- 
sną rękę, ewentualnie wydaje zamąż za 
całkiem obcego i nieznanego jej człowie 
ka. Także i po ślubie może z kolei być 


sylwetki tego ongi tak uroczego stwo- 
rzenia. f f A 

Wtedy małżonek coraz częściej od- 
wiedza gciszę. Za małe, czy też większe 
pieni iądze ma towarzystwo młodej, na- 
wet bardzo młodej, dziewczyny, piękiiej 
Światowej, wykształconej, zaprawionej 
do życia towarzyskiego. Geisza jest za- 
praszana na wszelkie bankiety, uroczy- 
stości, konferencje; omówienie żadnej 
sprawy handlowej nie odbywa się bez 
obecności gejsz. Wolno jej przerwać nai 
poważniejszy nastrój 
kiem. 

Zony natomiast, 
biera z sobą nigdy. 

W restauracjach wiszą listy z imio- 
nami geisz, z których zajęte są wykre- 


japończyk nie za- 


ze spisami potraw. 

Jeśli któryś z biorących w uczcie u- 
dział wypije zbyt wiele, wtedy do obo- 
wiązków gejszy należy odprowadzić ga | 


|do domu, gdzie żona gotuje dla męża i 


gejszy herbatę, 

Metody i sposób postępowania męż- 
|czyzn w Japonii iest krańcowem prze- 
ciwstawieniem etyki kobiecej. 

Świat rzadko spotyka się z istotną 
krytyką tych spraw, bowiem opinie i po 
glądy na kraje dalekie są kolportowane 
przez mężczyzn, 

Dola japońskiej kobiety — żony pole- 


ga właściwie nie na cierpliwem znosze- 


wesołym żarci-j 


niu swojego upośledzenia społecznego, 
ale na celowem i rozmyślnemm- samopo- 
niżeniu. Absolutna wierność, niewolni- 
cze przywiązanie, ofiarność — posunięte 
do samozaparcia — oto zasadnicze ce- 
chy iapońskiej żony. Etyka japonki stoi 
na naiwyższym, najszlachetniejszym 
poziomie pojmowania jej. 

Staro - japońskie legendy: i poezje 
gloryfikują to wyrzeczenie się i utrzy- 

mują ją w bezkrytycznem przeświadcze 
niu, że taka, a nie inna musi być jej rola 
w domu. 

Niebezpieczeństwo -gejsz w stosunku 
do prawowitych żon jest tem większe, 
że wszelki barwny przepych. przepięk- 
[ne kimona z fantastycznych brokatów, 
w jakie spowite są gejsze, są wzbronio- 


tu- ślone, zupełnie, jak to się u nas odbywa | pe japonkom „przyzwoitym“ po 20-tym 


roku życia. 

Japończyk zaś nie uznaje innej kobie 
ty. jak tylko ubarwioną szminkami i ko- 
sztownym strojem. 

Fakt, że japonka pod tak nieprawdo- 
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$ osiem p, p, „Pożegnanie Karnawału neee" 
EERE CANE RRRANNR mabi 


Mistrz wytworności ADOLF MENJOU w swej pierwszej kreacji dramatyczne!: 


ZA JEDNĄ NOC 


W rolach głównych partnerka Janningsa 


Dramat podług szłuk! Wiktora 
Sardou p. f. „Kapitan Ferreol’. 


Evelina Brent i Wiliam Collier. 


Orkiestra symfon'czna pod batutą koncertm'strza Sz. BAJGELMANA. 
Ceny mieisc na 1 seans w dni powszednie oraz w soboty, niedziele i święta od 12-tej do godz. J-ej 50 gr. i 1 zł. 


Calta Sofsfa jedzie 
do Zakopanego 


"na zawody nar- 
ciarskie. 


Jak się dowiadujemy, ze względu na 
spodziewaną dużą frekwencję w Zako- 
panem, z okazji międzynarodowych za- 
wodów narciarskich, od wczoral wpro- 
wadzony został specjalny pociąg po- 
śpieszny do Zakopanego. Pociąg ten kur- 
sować będzie do dnia 11 b. m. 


Z Łodzi pociąg ten będzie miał połą- 
czenie z Koluszkami (z dworca Fabrycz- 
nego) o godz. 8.30 wieczorem, z Kolit- 
szek odchodzić będzie o godz. 9 min. 28 
wiecz., do Zakopanego zaś przybywać 
będzie o godz, 7 min. 47 rano. W kierun" 
ku powrotnym w okresie od 2 do 12 lu- 
tego włącznie kursować będzie pociąg 
pośpieszny, odchodzący z Zakopanego 0 
godzinie 9 min. 40 wieczorem a przy- 
bywający do Łodzi o godz. 8 min. 40 ra: 
no. pea się w Koluszkach o godz. 
7.39 

W pociągach tych będzie także wa- 
gon sypialny 1 i 2 klasy. 

Niezależnie od tego wprowadzone zo 
stalą nowe udogodnienia dla turystów, 
zwiedzających miejscowości górskie: 


podobnym moralnym uciskiem stała się | Mianowicie, do pociągów idących do Za 


stworzeniem tak dobrodusznem, miłem, 
nigdy i na nic nie skarżącem się, świad- 
czy złośliwie o teni, że kobis sta wszyst- 
kich pozostałych krajów — cieszy się| 
zbyt wielką swobodą. 

Po wojnie europejskiej rozpoczął się 
ruch wyzwolenia kobiet w Japonii, kó- 
ry przybiera formy coraz wyraźniej-| 
Sze; . 


TIIN E 


Kolonje mieszkaniowe na Polesiu 
saq juž prawie Lotowe. 


W dniu wczorajszym, jako w termi- 
nie przewidzianym w umowie, zawartej 
midzy magistratem a przedsiębiorcami 
w sprawie budowy kolonji mieszkanio- į 
wej na Polesiu Konstantynowskiem, ko- 
misja magistracka pod przewodnictwem 


Zgodnie ze złożonem przez przedsta- 
wicieli firm: ,Katebe" i „I. Tvller*, któ- 
re budowę tę prowadzą — oświadcze- 
| niami — budowa 20 domów kolonji- mie- 
| szkani owych zostanie ukończona całko- 
i wicie w pierwszej połowie b. r. w starie 


sprzedana przez małżo nka, jeśli nato- į p- lawni ka. Izdebski cego dokonała inspek surowym. 


miast zostaje przy nim, musi rokrocznie | 
wzbogacać rodzinę dzieckiem. 


cji wykonanych budowli. 
Komisja stwierdziła, że wszystkie do 


Komisja sporządziła odnośny proto- 
kół, ustalający stan wykonanych robót, 


W 30-tym roku życia jest japonka my są ukończone, poza drobnemi robo- j który przedłożony zostanie komitetowi 


zniszczona, brzydka, stara: z żóltej, bez | tami, 
„sklepień w klatkach schodowych, umo- 


barwnej twarzy sterczą zbyt wielkie 
zęby, oczy straciły dawny blask, rozko- 
SZNEŚU hu — ani śladu, a obwisłe 
br ch 


piersi i śt.rczący 


jako to: przy budowie kominów, 


,cowasiu rynien i t. d. Budowa murów, 
pokrycia dachów i sklepi enia zostały już 


dokańczają , wykonane. 


budowy domów mieszkalnych. Przeję- 
jcie przez magistrat budynków nastąpi 
| dokonaniu przez 


wszystkich robót APOS 


przedsiębiorców | 


| kopanego, Kryñicy i t. d” będa włączone 

specjalne wagony tyrystyczne o dużych 

| oknach celem umożliwienia podróżnym 
| oglądania krajobrazów. 


Wozy takie oddawna wprówadzonó 
w Szwajcarji, Austrji i Francji na waż- 
„niejszych szlakach turystycznych. Cie- 
szą się one popularnością wśród tury- 
stów. (a). 


Rynek pienięzny. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WAI UTOWEĘJ 


CZEKI: Londyn 43.24 1/4 Nowy Jork 8:90, 
Paryż 34.86 | pół, Praga 26.39 1/4, Szwajcarja 
171.52, Wiedeń 125,34, Marka niemiecka 211.78. 


PAPIERY PAŃSTWC WE I LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka inwestycyjna 110, 109.25, 109.75, 
Dolarówka 102.25, 101.25, 10130 5 proc. konwer- 
syjną 67, 5 proc. konwers. kol, 59, kolejowa 
102.50, 8.proc. B-ku Gosp. Krajowego 94, 7 proc. 
jB-ku Gosp. Krajowego 83, 8 proc. Przem. Pal- 
skiego 90, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 49.60, 49.40 49.50, 8 proc. m. Warszawy zł. 
69.15, 10 proc. m. Radomia 76. 


AKCIJE 
Bank Dyskontowy 138, Bank 
196, Bank Zachodni 93, 97. Be 
Kijewski 96, Siła i Świe” ic 
44, Łazy 7, Nóbel 30.73. (etu wz 


97.50, Starachowice 37. 


195.59, 
© 
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staćmie tygodnie karnawału 


Filka rad dla pań, iak się ubrać na szafa ve i na wizytę. 


popołudniowych. suto przybranych łu- 
trem, z grubej wełny, oraz sukienkę po 
połucnicwą z niebieskiego sukienka. 

I wreszcie na rysunku trzecim, mamy 
bardzo elegancką sukienkę wizytową, z 
niebieskiej i czarnej satyny riche z fal- 
bankami z lewej strony. 

Nie zapominajmy jednak. że jesteśmy 
obecnie w pełni karnawału. Bale masko 
wę i reduty odbywają się każdej soboty, 
a piękna pami chciałaby za każdym ra- 
zem wyglądać ładniej a najważniejsza — 


Tytko kobieta szczupła i wysoka, © 
wąskich biodrach, nogach długich : cien 
kich i o figurze harmonijnej może sobie 
pozwolić na kilka modnych falban przy 
sukni popołudniowej i kilkanaście przy 
sukni wieczornei. 

Ponieważ lalbana jest ornamentem, 
wymagającym dość dużej powierzchni 
sukni na „wybudowanie”' z odpowiednim 
szykiem kilku „pięterek”, falbany prze- 
cinają kobietę ukośnie, zyskując na roz- 
pędzie i elegancji. Są też miezwykle uży- 
teczne dla kobiet praktycznych przera- 
biających jedną suknię pięć razy do ro- 
ku, i wyglądających przez to zawsze 
świeżo i tadnie. 

Na rysunkach naszych widzimy nie- 
mal wszystkie sukienki 1 płaszczyki z, 
falbankami Rysunek pierwszy — to suk 
nia z zielonej crepe satin. 
dłuższa, formująca klosze. otula kobietę 
falbaną z lewa dookoła i zapma się na 
długi rząd $uziczków. Również szał i man. 
kiety zapinane są na guziczki Na rysun 
ku drugim widzimy dwa modele płaszczy , 


Z tyłu nięco; 
: losóbkę w Zakopanem, czy Krynicy. 


inaczej. 


wadziła od wielu lat 


Moda tegoroczna jest łaskawa. W pro 


stiumy maskaradowe. Dziś shokinś jest 
pokazać się na balu maskowym nie w 


zapomniane ko- 


fbranfka sportome. 


Zima w pełni, to też miłośniczka zi- 
mowych sportów przygotowuję sobie 
szybko odpowiednie ubrania, w których 


będzie mogła godnie reprezen 


Coraz bardziej bowiem przychodzi 
my do przekonania, że zimą w czystem 
górskiem powietrzu łatwiej i prędzej 
przychodzimy do zdrowia i wypoczynek 
Skuteczniejszy jest nawet, niż w lecie. 
Przy rosnącem bardziej zamiłowaniu do 
sportów, zima staje się porą roku wycze 
kiwaną z wielką niecierpliwością. 

Radość oddawania się sportom, jest 
znacznie jeszcze większa, jeżeli mamy od 
powiednie i ładne ubranie. 

Połączyć celowość ubrania sportowe 
go z estetyką nie jest rzeczą łatwą. W 
pierwszym rzędzie odpowiednim musi 
być materjał, to znaczy ciepły, miękki 


$antofie 


Moda. w stosunku do rannego pantofla » 
półwysokim, pięknie wyciętym obcasem, wyka- 
zuje ostatnio specjalne zainteresowanie, 

Pyjamy i penjuary sa tak przebozate w po- 
mysłach. materjałach i przybraniach. że konie- 
czne jest omówienie tak ważnego szczegółu. 
jak pantofel. Bowiem absolutna harmonja jest 
dziś sprawą kardynalnej wagi. 

Otóż pierwszą i najważniejszą zasadą jest: 
pantofel winien być zrobiony z tego samego ma- 
terjału i przybrany temi samemi upiększeniami, 
co cały strój poranny. 

Specjalnie interesujące są modele, nakrapia- 
ne metalowemi kropami albo te, które na przy- 
szewkach mają bardzo piękne. artystycznie wy= 
konane metalowe ornamenty Ulublonem przy- 
braniem są hafty. Kolorowe, z wielką pieczoło- 
witością i artyzmem. haftowane kwiaty (petit 


| 


tować swą |stkiem do śhzgawki, najważniejszą 


nieprzemakalny, a równocześnie lekki I 
ładny w kolorze i gatunku, 


W ubraniu do saneczek, a przedewszy epoki „rokoko” 


jest 
spódniczka, Powinna ona być krótką i 
szeroką, w głębokie fale lub też skrojo- 
na kloszowo. Uzupełnieniem jej będzie 
bluza, zrobiona z odmiennego materjału 

Ładnie jest, gdy materjał bluzy -jest 
inny nietylko w kolorze, ale i w gatunku, 
np. do wełnianej spódnicy w kraty jum- 
per z jednokołorowego aksamitu, albo 
do spódniczki aksamitnej, skrojonej klo- 
szowo, lekko wyrzucana, wzorzysta blu- 
za. 
Bluzy sportowe są przeważnie w for- 
mie jumprów, wysoko pod szyję zapię- 
tych, ewentualnie uzupełnione dobra. 
nym do całości szałem Ozdobą bluzy mo 
że być futro koło szyi i przy rękawach. 


poranne. 


penjuaru i bielizny. 

Pozatem kokardy. rozety, owoce (z wosku 
i szkła), pióra strusie, wstążeczki, przetykane 
złotem, ptasie główki — i wszystkie te drobia- 
zgi. przypominające delikatnościa barw i kształ- 
tów wiek I8-tv — dają czarujący i pełen kobie- 
cego wdzięku, efekt Oczywiście, ule należy tak 
ozdobnego cacka nosić do pyłamy, która wyma- 
ga bardziej prostego pantofła. 

Nie znaczy to bynajmniej. że powinien on 
być skromny, albo pozbawiony ozdób. przeci- 
wnie, bowiem zupełnie skromne pantołcik, da- 
wno już zostały wyrugowane z garderoby pię= 
knej pani. 

A więc pantofel do pyjamy jest przeważnie 
noszony z jasnego, zastosowanego do stroju je- 
dwabiu, z miękkiej, kolorowej skóry. krajanej w 
geometryczne figury, z cieniowanemi obcasami, 


point) są tembardziej wygodne. że są równocze- |z gładkiego, albo wzorzystczo brokat. UJubio- 
H. 


śnie modnem i pełnem wdzięku upiększeniem 


ROTTDELZGWSEZ 


"R SI 


kostjumie. Damy więc naszym miłym czy 
telnikom kilka rad. 

Oto  kostjum t, zw. „Biedermeier” 
(rys. 1). Wskazuje wiele ładnych i orygi- 
nalnych detali. Sporządzony z wzorzy« 
stej tafty Spodenki z białej „linon” za- 
kończone są  drobnemi koronkami, 
„Arlekin“ (rys. 1) nadaje się szczególnie 
dla osób młodych, jak wogóle wszelkie 
kostjamy spodniowe. Jest zrobiony z ma 
terji bawełnianej w kraty, kołnierz, kry- 
za i mankiety z gazy. 

„Rokoko“ (rys. 2) — jest bardzo ele- 
ganckie i dodaje wiele wdzięku. Sporzą 
dzony z jedwabiu i bogato przybrany 
koronkami srebrnemi. Jabot i mankiety 
— z koronek białych. 

Najelegantszy jednak i nafbardziej 
efektowny jest kostjum. — krynolinka z 
(rys. 2). Sporządzony z 
(wzorzystej tafty. Talja  zasznurowana 
lczamą jedwabna wstążką Mankiety od 
|łokcia i sztywna kryza — z bogatych ko 
(ronek, Na słówce, na białej peruce, ma- 
lły kapelusik dodaje twarzyczce wiele u- 
jroku i wdzieku, Irene. 
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Swistlana gwizzda 
filmowa 


poka 
w najnowszej swej kreacji — wielkim 
potężnym dramacie kobiecego serca 
i orgji rozoetanvch żvw ołow D fe 
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Pilniki i Tarnikil 


m rki „AODSSYBK 


' Zbukowskich Zakłaiów Staluwych, Sp. Akc. 
% polecają po cenach zniżonych wyiączni przedstawiciele : 
i T. Sn Ak 

„ELIE oR Sae Ł.J Borkowski 


3 Oddział w aoii 
Berus: 
STUDEA T 


wyższego semestru ucziela lekcji i ko» 
repetyci. Zapóźnłonym metida skróe 
cona, , Frzygotowue du eqdzam nów 


ul. 


Kilińskiego 70, tel. 84. 


CICHEGO 


nółmi eszkatica i pokoju (wejście nie» 
krępujące i szukuje. Oferty: 6 Sierp- 
ina 14, m, FS Kiejman. 


Specialność matematyka pPOISKI 
udaiska 4%, m. 2, Iront i pietro. 
zz KAZ W O NE A Z NZ ZARAZA 

== m DYPLOMOVANA 

ć POTRZEBNY akuszer <a.fełczersa przuumu'e masaże 
ślisertz na iowiiy, Sienkiewicza 30 | 'asirzy |; i manicure; FiorkÓWSkKa JNi OS 
KAREE WY AS E S 3 LJ 40 MA OCEAN RENE. PPOR MAKE? | vrama 
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y$ Polski” 


Wielki dziennik polityczny, społeczny i literacki 


„GŁOS POLSKI — 1923. 
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Oriiiestra symfoniczna pod Pieka p. b SAR de 


Dr med. 


RAPEFO3T 


Urolog 
Chorovav aN 
pecherza dróg 
moczosnlciowych 


Pr. harwiow cza 25 © 
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rrzymu e 
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Dr. med. 


H.Gutsztadi 


akuszer-"mekolo7 
Zachodnia 62 
(beg.elniana 23) 


Telet. 49 52. 
Przyjmuje od 10 
121 od 5-7 
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Dziś i dni Sosteni roui 


LILJANA GISH 


ICHER 


Wstrzasaiący swą siłą film, tchnący 
grozą rozhukanych żywiołów i potęgą 
rozszałaiych namiętności. 
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M pań 12 do 3-ej tera MB! kę: ni: z 50 7 j 1 i 
PEE aż 


Tańców Nowoczesnych 


jak: Slow toks. lango, Biack=boiton. walc angielski, gick Buston. Polonja 
i Warszawianka wyucza dy:l nauczyciel 


HENRYK HENRYKOWSXI 


w prywatnym mieszkaniu przy w. sśdańs<iej 4, tei. 63-93 w asystencji 
wybitnego mistrza. Lekcie poreavńcze i w komp etach 


POKoJ 


STUDENT 


umeblowany dö wynajęcia dla jednej |: 
lub dwóch pań, RTTE 9m lą, odj dziela matenatyki. laciny. fizyki, ię* 
godz <—6 zyków. 6 Sierpnia 14, m 23 (lewa 
ææ |f c na, godzina %—1 lub. istownie 
ADI] EE m ZZ WAR Z ET ZZOZ 
SZEWC 


ZĘBY SZIUCZNE 


na dodjodnych warunk cn. warancia 
za dobry materiali solidne wykonanie. 


na damską robotę do warsztatu po 
irzepny, W.adomość przy ulicy r/'iotr- 
kowskiej 176 dom po?rzeczny ill piętro 


m, -2 Laboratorium zębów sztucznyci, PIO- 
=» i Kowska 93. 25—8 

odświeża, wybiela oraz 3d szkodliwych. wiać 
wpływów zewnętrznych znakom cie i(fortepian) wyższej uraz <runiownych 
chrom rłyn B RUXYŁ. 'Wycierać | poczatków udziela rutynowana nauczy: 


szid- 


watka przed wviściem z domu Antexa ję elka. Dorosłvn poczałków w 
21:- 10 


Zamenhota, Warszawa 161— kiem tempe Wólczańska 20) 
=> 


Redaktor i Wydawca Wanda Sachs. 


